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WIDMO ZAMACHU STANU W NIEMCZECH.
Po ogłoszenia star-u r ?•*.. '*s Prusach.

..^anclerz v. Papen,

Wypadki w Niemczech rozwija­
ją się z katastrofalną szybkością.

Wybory do parlamentu Rzeszy, 
które miały ujawnić „prawdziwe o- 
blieze“ Niemiec obecnych, w swem 
stadjum przygotowawczem przy­
brały formy krwawej wojny domo­
wej.

Setki trupów, tysiące rannych — 
oto przygotowania do ,,swobodnego 
wypowiedzenia się4' narodu niemie­
ckiego w  wyborach parlamentar­
nych.

Rząd Rzeszy ogłosił lS-go b. m. 
stan wojenny. Wybory odbędą się 
tedy pod naciskiem bagnetów i ca­
łego aparatu administracyjno - po­
licyjnego, jakim rozporządza rząd 
Rzeszy w warunkach stanu wojen­
nego.

Rząd kanclerza von Papena nie 
cliee widocznie nic ryzykować w 
wyborach obecnych i dlatego zlikwi­
dował pośpiesznie rząd pruski, któ­
ry od początku niemal istnienia Re­
publiki Niemieckiej znajdował się 
w ręku socjalistów, Kanclerz von 
Papen mianował komisarzem 
Prus • •• von Papeua... Opór socjali­
sty, dotychczasowego ministra 
spraw wewnętrznych Prus, Severin- 
ga. nie na wiele zapewne się przy­
dał, Zapowiedział on że ustąpi tyl­
ko w obec siły, no i ustąpił.

Pewne sfery, powołując się na 
tradycjo cesarsko - niemieckie, 
twierdzą, iż jest rzeczą naturalną, 
że kanclerz Niemiec jest równocze­
śnie premjerem najważniejszego 
państwa związkowego — Prus. Bis­
marck był równocześnie kanclerzem 
Rzeszy i premjerem Prus, to samo

ks. Biillcw. Jeszcze Bethnann - 
Hołlweg łączył obie te godności. 
Nic dziwnego tedy — słyszymy o- 
beenie ze strony niemieckiej -  że i 
obecny kanclerz Niemiec von Pa­
pon połączył w swem reku urząd 
kanclerza Rzeszy z urzędem koinisa- 
tr f '  który w7 danym wypadku odpo­
wiada stanowisku premie: a Prus.

Sięganie do tradyeyj cesarsko -

BERLIN, 21. 7, (wl.) Sytuacja wy­
tworzona przez wczorajszy zamach you 
Papena na socjalistyczny rząd pruski 
zdaje się już być wyjaśniona. W ciągu 
ostatnich dwudziestu czterech godzin 
nie przedsięwzięli socjaliści nie takie­
go, eoby wskazywało, że mają wolę 
walki. Jedyny ieh krok - -  to odwołanie

t'remjer Braun.

niemieckich i nieliczenie się wcale 
z konstytucją wejmarską w tak 
ważnym, przełomowym momencie, 
jest dla obecnych sfer kierowniczych 
w Rzeszy Niemieckiej bardzo cha­
rakterystyczne.

Stoimy tedy wobec faktu: rząd 
niemiecki Papen — Schleicher, któ­
ry przez reaktywowanie bojówek 
hitlerowskich przyczynił się niewąt­
pliwie do wybuchu wojny domowej 
w Niemczech, obecnie tłumi ją sta­
nem wojennym. Znaczy to, że rząd 
bierze wybory w swe ręce, usuwa­
jąc zarazem z widowni rząd Prus, 
który był ostatnią zaporą w pełnem 
wyzyskaniu wpływów junkiersko - 
nacjonalistycznych.

Nasuwa się coraz bardziej wyra­
ziste podejrzenie co do możliwości 
zamachu stanu. Siły opozycji, z 
chwilą likwidacji rządu Prus, są 
właściwie obezwładnione.

Europa musi bacznie czuwać 
nad niespodziankami, które mogą 
się wyłonić z krwawych oparów, u- 
noszących się nad życiem wewnę- 
trznem kotła niemieckiego.

As per.

ni imster tievertng.

się do trybunału Rzeszy w Lipsku, aby 
osądził, czy usunięcie rządu pruskiego 
było legalne.

Komuniści usiłują proklamować 
strajk generalny, ale szanse tego straj­
ku wydają się problematyczne, bo so­
cjaliści strajku nie poprą, obawiając 
się, by von Papen nie odłożył wyborów. 
Cała nadzieja socjalistów leży w wybo 
raeh.

Ministrowie pruscy staw ili się z wy 
jątkiem min. Severing a dziś o godz. 8 
rano do pracy, by zamanifestować opór 
wobec ostatnich zarządzeń von Papena.

O g. 9 rano ministrów odwiedzili ofi­
cerowie Reiehswehry i w imieniu dr. 
Braehta zażądali opuszczenia placówek.

Ministrowie zgromadzili się natych­
miast w gmachu miuisterjum opieki 
społecznej, by uzgodnić dalszą taktykę. 
Po godz. 13 nadeszły imienne lisly  od 
dr. Braehta, który w imieniu kancle­
rza zapytał ministrów, kiedy ustąpią, 
a jeżeli nie, to jakie środki maja być 
zastosowane, aby ieh zmusić do zanie­
chania oporu.

Na podstawie par a gra u 3 wczoraj­
szego dekretu prezydenta Hiiidenburga, 
prezydent policji Grzesińsky, wicepre­
zydent W eiss i komendant Sehupo, płk. 
Heimansberg będą postawieni w stan 
oskarżenia za sprzeciwianie się rozka­
zom władz wojskowych. Paragraf 3 
przewiduje więzienie i grzywną do 
20,080 marek.

Rząd saski postanowił przyłączyć 
się do protestu rządu bawarskiego, 
przeciwko wprowadzaniu rządów komi 
saryeznyeh.

SKŁAD RZĄDU PRUSKIEGO.
Skład obecnego rządu pruskiego przed 

stawna się w sposób następujący: Kan­
clerz Papen pełni w charakterze rzą-

S. f  p .

Stefania Helena ze Sawczyńskich

HUSZNOWA
ŻONA KSIĘDZA INFUATA A. HUSZNY, WYDAWCZYNI CZA. 

SOPISMA „KULTURA DUCHA", B. NAUCZYCIELKA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH, 

przeżywszy lat 38 zasnęła w Panu Op trzona Św. Sakramentami dn. 
21 lipca b. r., o godz. S popołudniu.

W yprow adzenie zwłok z kaplicy Kościoła Narodowego na Dzie_ 
wiąiym  w Dąbrowic Górniczej odbędzie się w sobotę, tj. 23 lipca b. r. 
o godz. 4 popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie 25 lipca b. r. o godz. 
9-ej rano, wtejże kaplicy. O ezem zaw iadam ia

MĄŻ I RODZINA.

lizeszy dla sp.aw  wew­
nętrznych w Prusach, dr. Bracht

dowego komisarza Rzeszy w Prusach 
obowiązki premiera, komisarz Bracht 
mianowany został ministrem spraw 
wewnętrznych, dalsze teki piastują se­
kretarze stanu w charakterze kierow­
ników resortów, a mianowicie rnini- 
sterjuin finansów sekretarz stanu mi- 
nisterjum finansów Sehleusener, m ini. 
sterjum sprawiedliwości Hoelsclier, 
ministerjum kultury Lammers, m ini. 
sterjum opieki społecznej Seheidl, mi­
nisterjum rolnictwa Mussehl, wreszcie 
jako kierownik ministerjum handlu 
komisarz E».eszy do spraw bankowych 
Ernst.

SPOKÓJ W BERLINIE.
W Berlinie zaznacza się pewne u- 

spokojenie. W ciągu dnia dzisiejszego 
nie nadeszły wiadomości o większych 
wykroczeniach. Dziś przed południem  
aresztowano 180 kolporterów ulotek ko 
munistycznych, nawołujących do straj 
ku generalnego. Pozatem nadeszły dziś 
z Altony wiadomości o śmierci 17-ej o- 
fiary niedzielnych zaburzeń.

Redakcję gazety „Rote Fahne" ob­
sadziła Reichswrelira. Drukarnia jest 
opieczętowana.

WRAŻENIE W PARYŻU.
Wypadki berlińskie wywarły w Pa­

ryżu wrażenie piorunujące, co można 
wnosić z tytułów, jakie ukazały się na 
pierwszych stronach gazet. Tytuły te 
brzmią: „Dyktatura w Berlinie", „Ek­
spedycja karna von Papena" itd.

Socjalistyczne dzienniki francuskie 
chwalą postępowanie pruskiego mini-, 
stra spraw wewnętrznych Severinga i 
prezydenta policji Grzcsińskyego, 
twierdząc, że obaj dali godną r.odpo, 
wiedź awanturniczemu generałowi 
Rundstedtowi.

MARKA SPADA...
W Warszawde wyzbywano się dziś 

marek niemieckich. Marka niemiecka 
m iała dziś kurs 2 zł. 8 gr.

STARCIA W ESSEN.
ESSEN, 21. 7. (wł.) Dziś w Essen do­

szło do starć pomiędzy komunistami i 
hitlerowcami. W wyniku wralk 5 osób 
odniosło rany.

Dowódca wojsk w7 Brandenburgii 
wydał rozkaz do Reiehswehry, poleca­
jący jaknajenergiczniejsze ściganie 
ulotek komunistycznych, nawołujących 
do strajku generalnego.

Rozkaz zezwala na użycie broni pal-
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n ej w w ypadkach dem onstraeyj i za­
burzeń.

O P IN JA  BRiiNINGA. 
Ekskanclerz b riin in g  spędził dzień 

w czorajszy w M onachjum , gdzie go za­
skoczyły depesze o przewrocie b erliń ­
skim. ,

W obecności 29.999 słuchaczów eks-
kanclerz w ygłosił w M onachjum  mo­
wie. charak te ryzu jąca  nowy stan  rzeczy.

— Stało  sie to - -  oświadczył B ru- 
n ing  — pod p re s ją  hitlerowców. N ie 
bedzie przesady w m ych słowach, jeżeli 
powiem, że von Papen  istn ie je  ty lko  z 
łask i H itle ra

„ŚW IST K I LOZAŃSKIE*. 
K RÓ LEW IEC, 21. 7. (wł.) H itle r w, 

swej podróży przedw yborczej po P ru ­
sach W schodnich w ygłasza przemówie­
nia, w k tórych  oświadcza, że naród  nie_ 
m iecki nie uzna układów  lozańskich i 
gdy stronnictw o jego dojdzie do wła­
dzy, um owy te  s tan ą  się „św istkam i lo_ 
zańskiemi".

SPR A W Y  GOSPODARCZE W KO­
M IT E C IE  EKONOMICZNYM.

W ARSZAW A, 21. 7. (wł.) Dziś obra­
dował kom itet ekonomiczny rad y  m in i­
strów. Na porządku obrad kom itetu  
znalazły się p ro jek ty  dekretów  ro ln i­
czych, nad k tó rem i p ra c u ją  od dłuż­
szego czasu zainteresow ane resorty . Po- 
zatem  kom itet za ją ł s 'ę  spraw am i ta ry  
fy  celnej.

Na ostatn iem  posiedzeniu rad y  m ini 
strów  now a ta ry fa  celna wywozowa 
w form ie dekretu  prezydenta R zplitej 
została uchw alona; wprowadzenie je j 
w życie nastąp ić  ma w rok po ogłosze­
niu. Obecnie chodzi o przeprow adzenie 
rozmów z państw am i, celem uzgodnie­
nia i dostosowania istn iejących  tr a k ta ­
tów  do nowej ta ry fy  celnej — bez ko­
nieczności w ypow iadania kontraktów . 

-®r>Oo—
O TW A RCIE K O N FE R E N C JI 

W  O TTA W IE.

OTTAW A, 21. 7. (PAT) O tw ierając 
konferencję im p erja ln ą  w O ttaw ie ge­
n e ra ł gubern a to r lo rd  Bess B orough 
odczytał orędzie królewskie, w którem  
król Je rzy  stw ierdza, że konferencja  
rozpocznie nowy etap  w h isto rji. P a k t 
ten  jest n ie jako  odwróceniem strony, 
na k tó re j podstaw ie konferencja im per 
ja ln a  zapisze się na zawsze jako zde­
cydowany wysiłek w k ierunku  rozw ią­
zania trudności, będących tak  ciężkiem 
brzem ieniem  d la  całego św iata.

Po przem ów ieniu pow italnem  lor­
da Bess Borough przystąpiono do wy­
boru przewodniczącego konferencji. N a 
propozycję B aldw ina przewodniczącym  
obrany został p rem je r kanady jsk i 
Bennett.

FRONTEM KU GDYNI!

 O’QO--------
NOW Y LOT K O B IETY  PRZEZ 

ATLANTYK.
N EW  YORK, 21. 7 Estońska lotnicz- 

ka E lv ie  Keleo zam ierza w połowie 
sierpnia  podjąć lot przez A tlan ty k  w 
tow arzystw ie znanego am erykańskiego 
p ilo ta  R ogera W illinga  zam ierza do­
konać przelo tu  bez lądow ania z Nowego 
Jo rk u  do Aten.

L otu  tego dokonają oboje na  maszy- 
aie W illinga „L iberty  *, k tó rą  ochrzczo­
no obecnie nową nazwą „Olimpie*.

— — OjJO--------
TRAGICZNA SY TU A CJA  GÓRNI­

KÓW  PO L SK IC H  W  B E L U J I,

J a k  się dow iadujem y, w związku z 
sy tuac ją  na  teren ie  kopalni be lg ij­
skich, w tam tejszem  m inisters um  prze­
m ysłu i p racy  oświadczono przedstaw i 
cielowi poselstw a polskiego, ze rząd 
belgijski nie zam ierza wydalać obco­
krajowców, posiadających k o n trak ty  
pracy. Jednakże rząd  nie m a możności 
przeciw działać zw alnianiu robotników, 
cudzoziemców, a w ich liczbie i pola­
ków, przez poszczególne zakłady 
pracy.

W yjaśnienie to nie zm ienia w n i. 
czein tragicznego położenia robotników  
polskich w B elgji, k tórzy zw alniani 
są masowo przez pryw atnych  praco, 
dawców pod naciskiem  belgijskich syn 
dykatów  robotniczych. Jak o  pcebaw ie 
ni kontraktów  pracy, robotnicy ci od­
staw iani są przez władze belgijskie do 
granicy.

Sierpniowe zjazdy legjonowe 
mają już swoją 12-letnią tradycję i 
są zawsze Łaźnem wydarzeniem w  
naszem życiu narodowem, społecz­
nym i politycznem. Zjazdy te bo­
wiem, związane z rocznicą wymar­
szu pierwszej kadrowej kompanji 
strzeleckiej w dniu 6 sierpnia 1914 
nie są tylko żołnierskim apelem dla 
uczestników ostatniej zwycięskiej 
walki o niepodległość i nie mają je­
dynie charakteru kv)leżeńskiej zbiór
ki.

Obóz legjonowy jest wciąż mło- 
dę i żywą awangardą obywatelskiej 
służby. Zwarty ideowo, zmontowany 
na podstawach poczucia koleżeń­
stwa i zmysłu hierachji, zajmuje 
już od lat w naszem życiu zbioro- 
wem pozycją czołową Najważniej­
sze odcinki pracy państwowej i spo 
łecznej uchwycił w  swe silne, żoł­
nierskie dłonie i w poczuciu odpo­
wiedzialności za losy Rzeczypospoli­
tej trwa niezłomnie na froncie tej 
codziennej walki, która wykuwa 
przyszłość państwa.

To też zjazdy legjonowe są nie- 
tylko rocznicową uroczystością po­
święconą wspomnieniom niedaw­
nych walk wyzwoleńczych. Zawsze 
były one związane ściśle z bieżącem  
życiem narodu i państwa, formułowa 
ły  zawsze pewne ogolne hasła i naka 
zy, które ogól legionistów i społe­
czeństwa realizował później w mozo 
le codziennych prac.

W latach 1923 — 5 na tych tc zja 
zdach rozlegał się donośnie ostrze­
gawczy i oskarżyć! elski głos mar­
szałka Piłsudskiego który budził o- 
spałych, chłostał winnych i mobili­
zował zdrową moralnie część społe­
czeństwa do walki m złem prywaty, 
sobkostwa i partyjnie twa, jakie to­
czyło podówczas organizm państwa. 
Pamiętamy, jak to w parę lat póź­
niej na zjazd legjom -wy w Wilnie, 
który odbywał się w momencie zna 
cznego naprężenia stosunków pol­
sko - litewskich, przybyli masowo 
korespondenci zagraniczni w prze­
konaniu, że właśnie na legjonowym  
zjeździe padną jakieś zasadnicze ha 
sła i rozstrzygnięcia.

A w latach ostamich, w okresie 
już kryzysu i trudncści gospodar­
czych i budżetowych na tych wła­
śnie zjazdach, w Nowym Sącza czy 
gdzieindziej, rozlegało się zawsze 
najgłośniej wezwanie do koniecz­
nych ofiar na rzecz państwa i hasło 
przetrwania.

O wyborze miejsca zjazdu decy­
duje rokrocznie zarząd związku le- 
gjonistów. Najczęściej miejsce zjaz 
du złączone jest. z jakimś fragmen­
tem pracy bitewnej strzeleckiej i le- 
gjonowej. Kielce były chrztem bojo­
wym pierwszych oddziałów strzelec­
kich i bazą organizacyjną dla rodzą­
cego się w ogniu walki wojska pol­
skiego. Bitwa pod ’Marcinkowicami, 
znana z porywającego przedstawię 
nia jej przez marszałka Piłsudskie­
go w „Pierwszych bojach", stoczona 
została niemal u bram Nowego Są­
cza i była śmiałą próbą owładnięcia 
mimo nierówności sil tern miastem. 
W Tarnowie zginął na szubienicy 
legjonista Król - Kaszubski, wzięty 
prze rosjan do niewoli w czasie 
trzydniowego boju toczonego na 
polach polskiego Łowezówka- Lu blin 
zajęli w r. 1915 ułani Beliny. Kalisz 
był również etapem legionowego

hartu. Tuż obok, w szczypiomiań- 
skim obozie jeńców, żołnierz polski 
trwał przez długie miesiące, więzio­
ny za to, że z pogardą odrzucił pod­
szepty zawarcia haniebnych pak-‘ 
tów z pruskim okupantem.

W roku bieżącym zjazd legjono­
w y odbędzie się w G-dyni. Symboli­
ka tej decyzji jest Avyrazna. Toczy 
się dziś walka o całość naszych gra­
nic, o polski brzeg Bałtyku.

Walka bezkrwawa, lecz niemniej 
trudna i nieubłagana. Walka z wro­
giem, dla którego; każda broń jest 
dobra, który od wieków wychowany 
jest w  kulcie grabieży i gwałtu, dla 
którego każdy układ każdy traktat 
międzynarodowy jest tylko śmiesz­
nym świstkiem papieru, a każde u- 
czynione mu, wyszachrowane prze­
zeń ustępstwo tylko } odnietą do sta­
wiania wciąż nowych, coraz bez­
czelniejszych żądań.

Stanowisko całego społeczeństwa 
polskiego wobec niemieckich pro- 
wokacyj i zaborczych tendencyj jest 
znane. Gdynia stała się dziś symbo­
lem naszego rozwoju państwowego, 
naszego mocarstwowego stanowiska 
symbolem naszej narodowej dumy. 
To też gościła już w swych murach 
w tym roku zjazd oficerów rezerwy, 
pomorski zjazd sokołów, w „ostatnią 
niedzielę lipca odbędzie się tu tłum­
ne i manifestacyjne „święto morza".

W murach Gdyni obradować bę­
dzie wielki sierpniowy zjazd legjo­
nowy.

Z Gdyni, naszej nadmorskiej 
strażnicy, rozlegnie się stanowczy 
głos legjonowego obozu, tego obozu, 
któiy  na ostrzach swych bagnetów  
wydźwignął niepodległość Polski 
i który dziś dźwiga nr. swych bar­
kach losy Rzeczypospolitej.

Ra.

Bezczelność senatu gdańskiego.
J a k  już donosiliśm y, senat gdański 

w ysiał do kom isarza generalnego Rze­
czypospolitej w G dańsku pism o w sp ra­
wie wycieczki polaków gdańskich  do 
wsi Piekło. Senat w piśm ie swojem 
n ie  zaw ahał sie użyć słowa , prow oka­
cja" na  określenie zachow ania sie ucze­
stników  wycieczki. P row okacja  ta  m ia­
ły  być wnoszone przez wycieczkę olcrzy 
k i „Niech żyje Polska**, pozatem  senat 
p rzedstaw ił cały przebieg wycieczki tak  
jak b y  to by ł nieoczekiwany i niespo­
dziew any najazd  z Polski na tery to r- 
ju m  wolnego m iasta.

K om isarz generalny  Rzeczypospoli­
te  w G dańsku w ysłał ze swej strony  
pism o do senatu  wolnego m iasta, stw ier 
dza jac  n a  wstępie bezpodstawność i goło 
słowność zarzutów  władz gdańskich.

W dalszym  ciągu pismo to u sta la  
fak tyczny  przebieg wypadków; a  m ia­
nowicie to, że w ycieczka polaków gdań­
skich by ła  od p a ru  dni zapow iadana w 
prasie, 9 lip sa  zaś in ic ja to rzy  wycieczki 
zaw iadom ili w należy ty  sposób o za­
m iarze odwiedzenia P iekła kom peten­
tn ą  w tym  w ypadku gdańską dyrekcje 
ceł i o trzym ały  je j zezwolenie. Jed n ak ­
że w P iekle m im o zezwolenia władz 
gdańskich urzędnicy  gdańscy nie dopu­

ścili do w ylądow ania wycieczki. W y­
cieczka p rzy jechała  na zaproszenie po­
laków zam ieszkałych w Piekle, którzy  
zebrali sie n a  brzegu W isły, aby powi­
tać przybyw ających gości. P o lic ja  w 
b ru ta ln y  sposób rozpędziła oczekują­
cych n a  brzegu, obrzucając ich stekiem  
obelg, nadjeżdżającą zaś n a  sta tk u  wy­
cieczką pow itała rów nież obelgam i, a  je  
den z policjantów  w ym ierzył w kierun- 
k u  s ta tk u  rewolwer.

S tw ierdzając ten  stan  rzeczy, kom i­
sarz  genera lny  R. P • min. Papee żąda 
od senatu  pociągnięcia do odpowiedział 
nośei urzędników  gdańskich. k tórzy  
spowodowali zajścia; w y jaśn ien ia  po­
wodów, dla k tórych  niedopuszczono do 
lądow ania wycieczki; zw rotu k ierow ni­
kom wycieczki kosztów w ynajęcia  s ta t­
ku w kwocie 790 zł. oraz w ydan ia  odpo­
wiednich zarządzeń, aby wycieczka, 
k tó ra  w najbliższym  czasie m a zam iar 
ponownie udać sie do Piekła, mogła tam  
wylądować bez żadnych przeszkód.

Do pism a kom isarza generalnego Ri 
P. dołączonych je s t k ilka fo tog rafij. ilu  
stru jących  zachowanie się policjantów , 
zarówno w stosunku do zebranej lud­
ności, ja k  i do uczestników  wycieczki.

Sąd najwyższy uchylił wyrok
sądy przysięgłych we

w sprawie Gorgonowej
W ARSZAW A, 21. 7. (wł.) Proces 

Gorgonowej rozpoczął się dziś  ̂ p izy  
tłum nym  udziale publiczności... kobie­
cej. <

Przewód sądowy rozpoczął się am - 
gim  refera tem  sędziego W yrobka, któ­
ry  drobiazgowo zanalizow ał tło spra- 
wy.

— W e Lwowie m ieszka architekt 
Zarem ba, człowiek bardzo zamożny, po. 
siadający  biuro, w którem  zatrudnia 
k ilku  urzędników, człowiek k tóry  po. 
siada duże m ieszkanie oraz wille w 
Brzuehowicach pod . Lwowem. H enryk 
Zarem ba ożeniony jest z osobą, chorą 
umysłowo, k tó ra  w roku 1923 .została 
przew ieziona do zakładu dla chorach 
um ysłowo w K ułparkow ie.

H enryk  Zarem ba m iał dwoje dzieci: 
8-letnią Elżbieto i syna 3-letniego M a­
gia. Dzieci te  chowały się przy 
a pozbawione opieki niewieściej, rousia 
ły  tę opiekę otrzym ać. W kw ietn iu  
1921 r. Zarem ba szukał odpowiedniej 
osoby, k tó rab y  m ogła podjąć sie pro­
w adzenia gospodarstw a i K aruby z*.-- 
piekow&la sie dziećmi. Przedstaw iono 
m u Gorgon ową. G argonow a zosim a
p rzy ję ta  i po pewnym  czasie faktycz­
nie weszła w tę  rodzinę, weszła w teu  
dom, spełniając obowiązki zarządczym .

Sędzia W yrobek scharakteryzow ał

następnie rozw ija jące  sie w ypadki.
N astąp iły  konflik ty .
Zarem ba podejrzew ał Gorgonową o 

stosunki z innym i mężczyznami. Pow ­
sta ły  kłótnie, a  naw et rękoczyny. Lusia. 
p a trzy ła  n a  źo wszystko i zorjen tow ała 
sie w krótce kim  jest Gorgonową w sto­
sunku do je j ojca, a widząc to s ta ra ła  
sie w płynąć, by ojciec zerw ał z Gorgo- 
nową.

Po całodziennej rozpraw ie i w ysłu­
chan iu  przemówień obrońców A xera i 
E ttin g e ra , którzy wskazyw ali na uchy­
bienia proceduralne w procesie lwow­
skim. jakoteż przem ów ienia p ro k u ra , 
te ra  .Jurkiewicza, sąd u d a ł sie na n a ­
radę, k tó ra  trw a ła  od godziny 9 wie­
czór do 12 w nocy.

Decyzja sądu.
Po naradzie  sąd najw yższy w ydał 

następu jącą decyzje:
„Sąd uznaje uchybienia z 8 a r ty ­

kułów proceduralnych  w toku rozpra­
wy przed sądem  przysięgłych we Lw o. 
wie w m aju  br. — postanow iła w yrok 
sądu przysięgłych uchylić i równocze­
śnie przekazać spraw ę od ponownego; 
ro zp a tirsn ia  nie sądowi we Lwowię, 
lecz w Krakowie**.
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Dziś: Marji Msg.
Jutro: Apolinarego 
Wschód słońca: 3.55 
Zachód słońca: 7.45

R A D  J O
W A R S Z AW A.

Piątek , 22 lipca.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

P rogram  na dz. nast. 12.10. Codz. P rze

fląd P ras. Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
[. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10 

K oncert solistów z pły t. 16.35. Kom. dla 
żeglugi i rybaków . 16.40. Odczyt ze Lwo 
wa. 17.00. K oncert popul. ze Lwowa.
18.00. Krechowce. 18.20. M uzyka lekka.
19.15. Rozmaitości. 19.35. P ras. Dz. R adj.
19.45. Przegląd roln. 19.55. P rog ram  na 
dz, nast. 20.00. K oncert sym f. 20.45. Fel 
je ton  K adjo a m uzyka. 21.00. D. c. kon 
certu. 21.50. Dod. do P ras. Dz. R adj. 21.55 
Kom. Gł. W ojsk. St. M eteor, dla kom. 
lotn. 22.00. M uzyka tan . 22.40. W iad. 
sport. 22.50. B iałe fartuszki.

W A R S Z A W A .
Sobota, 23 lipca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.UÓ. 
P ro g ram  na  dz. nast. 12.10. Codz. P rze . 
gląd P ra sy  Polskiej. 12.40. Urz. Kom. 
PIM . 12.45. p ły ty . 13.35. M uzyka lekka 
i taneczna. 15.00. Kom. gospodarczy. 
15.10. P ły ty . 15.30. W iad. wojsk, i s trze­
leckie omówi z ram ien ia  W ojsk. Inst. 
Naukowo - W ydawn. red. J . I. Targ.
15.40. Słuchowisko z W ilna. 16.05. p ły ­
ty. 16.3-5. Kom. dla żeglugi i rybaków .
16.40. Odczyt. 17.00. K oncert popoł.
18.00. „O rlątko" w pam ięci W arszaw y.
19.15. Rozmaitości. 19.35. P ras . Dz. R adj.
19.45. „K siążka rolnicza". 19.5.5. P ro ­
g ram  na dz. nast. 20.00. K oncert wiecz.
21.00. F elje ton  literack i. 21.15. D. c. kon­
certu. 21.50. Dodatek do P ras . Dz. 
Radj. 21.55. Kom. Gł. W ojsk. St. Me- 
teorol. dla komunik, lotn. 22.40. Wiado 
mości sportowe. 22.50. M uzyka taneczna.

KATOWICE.
Piątek , 22 lipca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P ro g ram  na dz. bież. 12.10. Codz. Prz. 
P r. Polskiej z W arsz. 12.20. P ły ty . 12.40. 
Kom. meteor, z W arsz. 12.45. P ły ty .
14.00. Kom. gosp. 15.00. Kom. gospod. 
W arsz. ls.10. B a.eezki dla dzieci. 13.20. 

'P ły ty . 18.40. Odczyt ze Lwowa. 17.00. 
Tr. z W arsz. 19.15. Rozmaitości. 19.25, 
P ro g ram  na dz. nast. 19.30. Kom. spor to 
we. 19,35. P ras . Dz. R adj. z W arszaw y.
19.40. „ Jak  należy rozumieć walką o 
byt w świecie orgam cznvm ". 20.09 T r 
z W arszaw y. 22.00. M uzyka tan . z p ły t 
gram ofon, 23.00. Skrzynka pocztowa \v  
jęz. francuskim .

- o -

Z KIELC.
( k )  Osobiste. K om endant wojewódzki 

p. p. — Cz. Grabowski w yjechał na 
5-eio tygodniow y urlop wypoczynko­
wy.

k) Ferje  rady  m iejskiej. R ada m iej 
ska rozpoczęła ferje  letnie.

(k) Ze zw. lokatorów. W  zreorganizo 
wanym przy okręgowym zw. kupców 
związku lokatorów  rozwinięto ożywio­
ną działalność w k ierunku p rzystąp ie­
nia <ł° ogólnej akcji zniżki komornego. 
Władze związku już sie ukonstytuow a­
ły i p rzystąp iły  do opracowywaliia m a 

-terjału, dotyczącego lokatorów  m. 
Kielc.

(k) Zjazd hurtow ników  solnych 
woj. kieleckiego. W  niedzielą, dn. 17 
bm., odbył się w K ielcach zjazd hur- 
towmkow solnych województwa kiele 
ckiego. N a zjazd przybył specjalny de 
legat cen tra li związku kupców w W ar 
sza wie insp. Zundelewicz.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdania z do 
tychczasowej działalności zrzeszenia 
iioneesjoaarjuszów  solnych, wyg*łoszo- 
nego _ przez kierow nika T re jg iera , do- 
konao w yboru nowych władz.

(k) Postrzelenie zło<. Mja. P iła t Ja n  
■ zawodowy złodziej m ieszkaniow y i 

włamywacz, zam. we wsi Dębska Wola, 
gm. Sobkow, pow iatu  jędrzejow skiego, 
w raz z dwoma innym i osobnikam i udał 
się na pole S tan isław a S trózika w za­
m iarze kradzieży wyki. Podczas te j k ra  
dziczy — u k ry ty  w zbożu S trózik w y. 
strze lił do P iła ta  z dubeltówki, ran iąc  
go sru iem  w lew y bok. Postrzelony Pi 
ła t  począł uciekać w k ierunku swej wsi, 
jednak  padł na drodze, gdzie przeleżał 
do ran a  następnego dnia. S tan  zdrowia 
P iła ta  jest groźny. S trózika S tan isła  
wa zatrzym ano i przekazano władzom 
sądowym.

(k) P ostrzelił teścia. We wsi Rako- 
szyn, grn. Nagłowice, p0w. jędrzejow ­
skiego, Grzyb Jozef — na tle porach u n 

m ajątkow ych — wszczął aw antu rę  
ze swym teściem  Zychem Janem , w 
raasie której Grzyb w ystrzelił z broni 
myśliwskiej do Zycha, ran iąc  go ciężko

orzuch i praw ą rękę, poczein zbiegł.

A

i  p̂ ufiettae/
Przedtem jednak należy zawsze natrzeć skórę

K  R  ■  M  ■  M  M l l / B  m
O L E 3 K I I M 1 1 I W Mlub

W ten sposób uzyskuje 
się nawet w dni pochmurne zdrową 
i ślicznie opaloną cerę. Krem Nivea i 
Olejek Nivea chronią skórę przed boies- 
nemi skutkami oparzenia słonecznego. 
W dni upalne chłodzi Krem Nivea przy-
KREM N IV E A :

jemnie — Olejek Nivea zaś zapobiega w 
czasie niesprzyjającej pogody nagłemu 
ochłodzeniu ciała i chroni tem samemprzed 
zaziębieniem. Po natarciu Olejkiem Nivea 
można zatem także w chłodne dni zaży­
w ać kąpieii w świetle, powietrzu i wodzie I

od rt. 0,40 do 2,60 / OLEJEK N IV E A : butelka próbna r.ł, 1,—, butelki oryginalne zł. 2,— i 3,50
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc., Poznań 10

Ceny mięsa w Sosnowcu muszą Dyc 
unormowane.

W związku z naszym artykułem pt. 
„Ceny mięsa muszą być unormowano", 
p. komisarz Kuźniak nadesłał nam po­
niższe wyjaśnienie:

Na, teren  m iasta  Sosnowca przywożo 
ne było i jest m ięso z różnych dalszych 
i bliższych okolic. N iejednokrotnie 
stwierdzono, iż m ięso przywożone do 
Sosnowca pochodzi z potajem nego ubo­
ju i n iedaje  się do użytku. Stwierdzono 
również, iż w Sędziszowie, podczas rew i 
z ji u jednego z handlarzy , znaleziono 
fałszyw ą pieczęć rzeźni do stem plow a­
n ia  m ięsa niebadanego przez lekarza 
w e te rynarji. Poniew aż przywóz m ięsa 
odbywał się nadto  w w arunkach wyso­
ce niehigjenieznych, przeto decyzją kie 
rów nika tymczasowego zarządu m iasta  
Sosnowca, zatw ierdzoną reskryptem  p. 
wojewody kieleckiego, wydane zostały 
przepisy, usta lające, iż mięso świeże (su 
rowe) przywożone na  teren  m iasta So­
snowca m usi być dostarczane na  stację 
kon tro li m ięsa przywozowego przy rze­

źni m iejskiej; gdzie podlega badaniu 
lub k o n tro li

Do w ydania przepisów takich  m agi­
s tra t posiada upraw nienie na mocy
a rt. 39 — 41 rozporządzenia m in is tra  
ro ln ictw a o urzędowem badaniu  zwie­
rzą t rzeźnych i m ięsa w k ra ju  (Dz. U. 
N. 32-1929 poz. 305). W ym ienione wyżej 
przepisy  regulu ją , czy i w jakich w y­
padkach pobierane być m a ją  opłaty  za 
badanie m ięsa przywozowego. Do opłat 
tak ich  m ag is tra t posiada rówtnież u p ra  
wnienie na  mocy zacytowanego wyżej 
rozporządzenia m in is tra  rolnictw a, a 
dzierżawca rzeźni jest inkasentem  o- 
p łat, zgodnie z um ową dzierżawną, za­
tw ierdzoną przez p. wojewodę.

Dodać tu  należy, że po w ydaniu 
w zm iankowanych przepisów nadzór we 
te ry n a ry jn y  niszczył n iejednokrotnie 
W różnych ja tkach  i m iejscach przez 
mięso niezdatne do użytku, w ykryw ane 
kontrolerów  rzeźni.

Napad rabunkowy, czy porachunki osobiste.
SÓL JAKO BRON PRZECIWKO NAPASTNIKOM.

W dniu 20 bm. na posterunek policji 
państwowej w Krom ołowie pod Zawier 
ciem, zgłosił się Antoni Fąbjański, 
zam. na kolonji „Warty" i zameldował, 
że w dniu 19 bm. o godz. 9-ej wieczo­
rem pod jego mie«zkanie podeszło 
trzech osobników, którzy poezęli się do 
bijać do drzwi, żądając otwarcia. Kiedy 
w y s t r a s z o n y  Fabjaóski otworzył drzwi, 
jeden że stojących na progu napastni­
ków przystawił mu lew olw er do gło­
wy i krzyknął: „dawaj pieniądze"1!

Zorjentowawszy się w sytuacji i nie 
straciw-szy odwagi Fabjański zatrza­
snął drzwi i wbiegł do mieszkania.

Wówczas rozjuszeni napastnicy wy­
bili wszystkie szyby w oknach i usiło­
wali wtargnąć do mieszkania.

Niestety, nieoczekiwaną spotkali 
przeszkodę, gdyż odważna żona Fah^n- 
skiego zasypała im oczy solą, po której 
to operacji napastnicy zbiegli. W napa­
stnikach Fabjańscy rozpoznali Lucjana

Pośpiecha i Bolesława Kędzierskiego. 
Napastnikiem, który groził rewolwe­
rem i żądał pieniędzy miał być Kędzier­
ski.

Policji bez trudu ndało się napastni­
ków odszukać i osadzić pod kluczem. 
Trzecim napastnikiem okazał się Ste­
fan Bielan.

Badani zeznali, iż wieczorem dnia 19 
bm. byli pijani, a mając z Fabjańskim  
dawne porachunki osobiste, usiłowali 
wtargnąć do mieszkania Fabjańskiego. 
Napadu rabunkowego, jak zeznają na­
pastnicy, nie m ieli na celu.

Badany powtórnie Fabjański zeznał, 
że rewolweru w ręku Kędzierskiego 
nie zauważył, natomiast Fabjańska 
twierdzi, że Kędzierski w czasie najścia 
był uzbrojony w rewolwer.

Napastnicy przekazani zostali sę­
dziemu śledczemu, który dochodzenie 
prowadzi w trybie doraźnym.

Sprftny oszust
sprzedał po icjanłowi iinję telegraficzną  

Kielce — Chmielnik.
dział, że żadna z linji telefonicznych 
w loku bieżącym nie będzie przera­
biana.

Zarządzono natychmiastowy po­
ścig za oszustem, którego ujęto pod 
Chmielnikiem. Oszust ubrany bvł w 
szary garnitur i czapkę urzędnika 
pocztowego.

Podczas rewizji znaleziono przy 
nim fałszywy dowód osobisty, któ­
rym się legitymował i dwie pie­
częcie metalowe z godłem anstrjac 
kiem „Cik komisarz kotłów paro­
wych, Kraków".

Zaznaczyć należy, że Gierlik w 
dn. 16 maja br. bawił w Kielcach i 
podawał się wówczas za studenta 
politechniki w Rumunji, jadącego 
do Gdyni i Gdańska, w celach nauko 
wych oraz propagandy Polski zagra 
nicą.

Oszust nabrał wt«dy kilku oby­
wateli miasta na drobne sumy. ma­
jące służyć rzekomo na dokończenie 
podróży.

Najgenialniejszym z oszustów 
jest chyba P io tr Gierlik, ślusarz z 
zawodu, urodzony w Krakowie któ­
ry  onegdaj we wsi Morzewicy; pow. 
kieleckiego, podając się za technika 
urzędu pocztowego. sprzedał poste­
runkowemu Pr. KaczmarczykoAvi 
linję telefoniczną Kielce — Chmiel­
nik.

Tranzakcję ubito za 100 zł., przy 
czem post. Kaczmarczyk Avręczyl 
a conto oszustowi 5 zl. Gierlik mial 
wkrótce wybudować nową linję te­
lefoniczną, wykopane zaś slupy, ja ­
ko niezdatne do użytku, mial zabrać 
sobie post. Kaczmarczyk.

W ten sam sposób oszust nabrał 
Helenę Knerę, Avłaścicielkę sklepu 
spożywczego i pobrał ze sklepu a 
conto należności, za slupy kilka pa­
czek papierosów i sporą ilość arty ­
kułów spożywczych.

Traf chciał, że w chAvilę po za­
warciu tranzakcji post. Kaczmar­
czyk spotkał naczelnika urzędu 
pocztowego, od którego się dowie-

(k) O statn ia kąpiel. W rzece obok 
m ają tk u  Ciechanowskiego w Szczeko­
cinach, pow. włoszczowskiego, kąpali 
się: S tępiński H enryk, F o rtu n a  Ed­
w ard i F o rtu n a  Zygm unt. Podczas ką­
p ieli wszyscy poczęli tonąć, przyczem 
najp ierw  na dno poszedł Stępiński Hen 
ryk, gdyż nie um iał dobrze pływ ać, po. 
zostali dw aj resztkam i sił chcieli do­
płynąć do brzegu. Na ten  czas nadszedł 
m ieszkaniec Szczekocin — T raw iński 
Ju lja n , k tó ry  zauważywszy tonących, 
zd jął obuwie i bluzkę, poczein wsko­
czył do wody i wydobył już nieprzy­
tom nego F ortunę  Edw arda, dającego 
słabe oznaki życia i  dopomógł wydo. 
stać się na  brzeg Fortun ie  Zygm unto­
wi, następnie nu rku jąc  zaczął szukać 
pod wodą Stępińskiego H enryka i po 
up ływ ie  k ilku  m inut wydobył go na1 
brzeg. Pom im o zabiegów S. do życia 
przyw rócić nie zdołano.

Życiu pozostałych nic nie zagraża. 
 o#o-----

Z  SOSNOWCA
(s) K onferencja w spraw ie podpisa. 

n ia umowy więdzy robotnikam i a dy­
rekcją  walcowni hr. R enard  w Sosnow 
cu odbędzie się w o w torek przyszłego 
tygodnia  w inspektoracie pracy w So­
snowcu.

(s) P łód  dziecka obok cm entarza. 
D nia 19 bm. na polach obok cm entarza 
p a ra f ji  S ta ry  Sielee został znaleziony 
płód dziecka ow inięty w papier, k tóry  
umieszczono w kostnicy szpitala m iej­
skiego w Sosnowcu.

(s) K radzieże. Z kory tarza domu nr. 
11 przy ul. M odrzęjowskiej w Sosnow­
cu skradziono rower, w art. 60 zł. Skór- 
nickiem u Izraelowi, zam. przy  ul. Gło­
wackiego 10 w Sosnowcu.

— Skradziono z urzędu pocztowego 
w Sosnowcu au tom at telefoniczny z za. 
w artością 60 zł.

 oX o----
Z  BĘDZINA.

(b) Oskarżenie. Po lic ja  w Łagiszy 
prow adzi śledztwo przeciwko K. Bień- 
kowi, zamożnemu gospodarzowi Ł ag i­
szy, oskarżonem u o dopuszczenie się 
lubieżnych czynów z 14-letnią pasterką, 
Sabiną Popczykówną.

 ooo-----
Z DĄBROWY.

( d )  S tra jk  w  fabryce „Streiu" av 
Strzem ieszycach. S tra jk  włoski, ja k i 
przed trzem a dniam i w ybuchł w fab ry ­
ce chem icznej „Strem " w Strzem ieszy­
cach, trw a  w dalszym  ciągu.

R obotnicy nie opuszczają już fab ry ­
ki przez 3 dni.

(dj P o rad y  d la  robotników  na Niem 
each. Związek zawodowy robotników  
przem ysłu górniczego na Niemcach za­
w iadam ia swych członków, że sekre ta­
r ia t  związku udziela Lezpłatnych porad 
praw no - doradczych w każdą sobotę 
i środę pomiędzy godz. 4 — 6 popoł.

S ek re ta rja t mieści się w domu p. 
Łyko, obok kop. Jakób.

(d) Odczyt legjonu młodych w Za. 
górzu. Dziś o godzinie 55 popoł. w sali 
kina „Ju trzenka" w Zagórzu odbędzie 
się odczyt na tem aty : Na ostatnich za. 
k rętach  kapitalizm u i Od kapitalizm u 
do bezklasowego społeczeństwa. Odczyt 
wygłoszą członkowie g rupy  wileńskiej, 
pierw szy mgB. H enryk  D em biński — 
prezes g rupy  młodych, d rugi W łady. 
sław Eyńca. W stęp wolny.

(d) R em ont w iaduktu kolejowego,
W ładze kolejowe w Dąbrowie p rzystę­
p u ją  od dziś do rem ontu w iaduktu ko­
lejowego, znajdującego się obok dw or­
ca. Ruch pieszy z dworca do m iasta  od­
bywać się będzie przez przejazd t. zw. 
janow ski, na tom iast z m iasta  w k ierun ­
ku dworca przez sąsiedni przejazd 
obok w iaduktu.

R em ont w iaduktu  trw ać będzie około 
dwuch tygodni.

 o  (JO--------

Z ZAWIERCIA.
(z) Osobiste. Pow iatow y kom endant 

policji kom isarz 9. Siwoń, rozpoczął 
u rlop  wypoczynkowy; zastępuje go 
kier. ko m isarja tu  w Zaw ierciu asp. L. 
Kwapisz.

(z) Z LO PP. Dziś o godz. 4 i pół po­
południu w sali kina w W ysokiej zo­
stanie wygłoszony odczyt, połączony 
z w yświetleniem  przeźroczy na tem at 
„W alka i obrona przeciwgazowa".

W si C U h n z n ła lu y .
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(z) Zjazd rejonowy straży ogniowych. 

Ostatnio odbył sie w Łazach 
ionowy straży ogniowych. Na z;aza 
przybyły straże z Wysokiej, Chruszczem 
f f i a .  Niteowonie. Rokitna - Szlache­
ckiego i Łaz (kolejowa). Do zawodow 
stanelv straże: Niegowomce, Rokituo - 
S z l a c h e c k i e  i Chruszczobroa. Sąd stano 
wili pp.: st. mstr, E. Woektman, bte 
fan Cieśla i Józef Biluicki. Komendam 
te^ zp izd u  byl naczelnik rejonowy 
Szc/.rpan Grabowski. Zaznaezye na*em  
że mimo ulewnego deszczu, straże, w s ­
kazały duża sprawność. Podobny zjazd, 
rejonowy odbądzie sic w Koziegłowach; 
w niedzielą, dla. straży: Cynków, Gniaz 
dów, Siedlce, Markowice;

(z) „Czuły" mcżulek. Piotr Kowalski 
(Dojazd 13) tak dotkliwie pobił swą zo­
ną Pćliksą, ż e  a ż  musiała ona zameldo­
wać o tom w komisariacie policji. Ko­
walska pocieszono zapisaniem nazwi­
ska mąża do ksiąg policyjnych.

 090--------

Z OLKUSZA.. 
NOWE CENY MĄKI I  CHLHIiA.

K om isją cennikowa p rzy  staro­
stw ie ołkuskiem ustaliła  na posie­
dzeniu w dniu 20 bm. nowe zniżone 
ceny m ąki i chleba, mianowicie: mą 
ka. ży tn ia 60 procentowa 39 g ą , 
eh leh  z tej: m ąki 38-gr., bu lk i 70: gr. 
kg. Ceny te  obowiązują z. ćteiem 
wczorajszym  na. całym terenie powia
tu. olkuskiego.

 000 -----------

(ol) Zabawa 23 p. a. 1. z Będzina Bo­
dący na ćwiczeniach wojskowych w  oko 
licy Olkusza 23 p. a. II z Będzinu, urzą­
dza w niedzielę, w parku pod Czarną Gó 
rą, wielką zabawę, na której m. in. ro­
zegrany będzie mecz piłkarski 23 p. a. 1. 
z „Sokołem" olkuskim; woltyżerką, gry 
humorystyczne, lotorja. fantowa i t. p. 
Na, zabwie przygrywa ó b ęd zi e orkit sfera 
tego: pułku;

(ol)' Tajemnicze okradzenie nr ■Pędni­
ka skarbowego w drodze na n'ową po­
sadę. W dniu, wczorajszym między 
,Włoszczową i Olkuszem, w  tujt-jnni- 
czych okolicznościach okradziono spro­
wadzającego się na nową posadę do 01 
kusza, .urzędnika skarbowego z Wło- 
szczowy, p. Tad. Błaszczyka,

P. Błaszczyk wynajął, na, mie..scu 
platformę u Ghaima Rbzenhaunia i 
onegdaj jeszcze zapakował wszystkie 
rzeczy na wóz i wysła ł do Olkusza, 
sam zaś’ z* rodziną, przyjechał' koleją..

Wczoraj właśnie furgon przybył na 
miejsce, w asyście trzech żydków. Eo 
rozpakowaniu rzeczy' okazało się, że 
brak jest dwuch, pierzyn, dwuch dywa­
nów z nad łóżek i innveli drobiazgów, 
razem, na sumę około 600 złotych.

Gdzie i kto.skradł te  rzeczy nikt nie 
wie. Z. właścicielem platformy Kozen- 
baumem, jechał jego syn, Sżyją. W 'Pi­
licy jeden koń osłabł, skutkiem czego 
Rozenbaum pożyczył innego, konia, w.ła 
śćieiel którego również orzy,jechał Ear 
zem.Kawalkada ta nigdzie nie nocowała 
przystawała tylko tyle po drodze, eo 
na1 popas,, a pomimo to, pierzyna i in­
ne rzeczy zginęły. Wszystkich trzech 
narazić przytrzymano, Dochodzenie w 
toku:

(oi) Dancing. Jutro w sali p, Bobrze 
ckiego w Olkuszu akademicy, powiatu 
olkuskiego urządzają daneing.

iicia robi ze mnie złoctzle
SOSNO WICZANtN PR55ED SĄDEM W KATOWICACH.

,11

Przed, sądem okręgowym w Katowi­
cach stanął niejaki Roman Mencik z 
Sosnowca, który od II  *»aja znajdował 
się w więzieniu śledw.em w Katowi* 
each, Oskarżonemu zarzucano,, że w  no­
cy 15 maja włam ał się1 do restauracji 
p, Gryżaka w Erzełajeo i skradł 34 bo,, 
le lk i wódki, 50, cygar i  kilkaset papie-,
EOSÓW.

Oskarżony do w iny się nie przyznał 
i oświadczył; że nigdy w Przełajee nie 
był i  skarżył się,, że policja sosnowiec^ 
ka częso podejrzewa go o dokonywanie 
kradzieży 1 już kilkakrotnie wsadzano 
go do więzienia.. Dopiero w sądzie us- 
walniano go z zarzutów przestępstwa. 
Dzięki tym podejrzeniom, dwukrotnie 
już stracił posadę i  obawia się, że i 
tym razem nastąpi to samo.

W czasie przewodu sądowego prze. 
stucha-im p. Gry żak a, który oświadczył, 
że nie może stwierdzić, kto dopuścił się 
kradzieży. Oskarżonego, wogół® nie ana.

Następnie' zeznawał; przodownik, po­
licji,, stwierdzając, ż® w  drodize konfi- 
dencjonalnej dbwiediziaŁ sięy że oskar­
żony' planował ową kradzież: i umawiał 
się z pewnymi osobnikami w restau­
racji) posługując się- jakimś dziwnym  
żargonem złodziejskim,. Konfident sie . 
dział podczas tej rozmowy przy n a . 
stępnym stole i wszystko podsłuchał 

Po zamknęeiu przewodu sądowego, 
sąd ogłosił wyrok, uwalniający oskar­
żonego od winy.

Opuszczając ławę oskarżonych, po­
dejrzany rzekł z goryczą: „Policja ro­
bi ze- mnie złodzieja"...

Wtoszczawskie w płomieniach.
2 osoby żywcem spalone, 1 ze złamaną ręką, kilka osób

poparzonych.
Onegdaj na terenie powiatu wło 

szczowsldego wybuchło 7 pożarów, 
przyczem 6 powstało od uderzenia, 
pioruna, a jeden wskutek" wadliwej 
konstrukcji komina.

We wsi BłTżyce, pow.włoszezow 
skiego, wskutek w adliw ej konstruk- 
c ii komina, w zagrodzie Ja n a  W ój­
cika powstał’ pożar, który  zniszczy! 
dom mieszkalny, oborą i' sprzęty do
mowe. . .

W czasie pożaru W ó jc ik r  jego
rodzina usiłowali ratow ać swój doby
tek oraz sprzęty domowe.

Przy  ratow aniu nierogacizny w 
chlewie zawalił się pułap i służący 
W ójcika - -  M ichał W nuk, la t 3o, zo 
stał zasypany płonąeemi gruzam i 11 
zginął w płomieniach; w sieni plo 
nącego dom u znalazła śm ierć 7-mio 
letnia, córka W ójcika,. Zosia

Pozatem . uległo- poparzeniom  kol
ka osób. ,

Ogólne stra ty , spowodowane 
przez pożar., wynoszą, około 5-UUU
złotych. . .

We wsi', Bebelin, pow iatu  wto- 
szczowskiego, w czasie szalejącej bu 
rzy piorun- uderzył w dom mieszkał 
ny Teodora, Śliwińskiego,, który 
spłonął doszczętnie wraz z uniemi 
zabudowaniami, gospodarczemu i 
inwentarzem: żywym, i m artw ym .

W czasie, pożaru  spalił się rów­
nież- dom; ii zabudowania, W alentego 
Lenarta.. Ogólne* s tra ty  wynoszą 
6.500 z ł  , . ... ,

W  czasie, akc ji ratunkow ej ieocior 
Śliw iński w skutek nieostrożnego

skoku ze* strychu  złam ał sobie rękę.
W e1 wsi P sary , pow. włoszczow- 

skiego, pioruir uderzył w7 zagrodę 
Sten&feuwa W ardzyka, wskutek cze­
go spaliła się stodoła i narzędzia roi 
nicze; wartości 1.350 zł.

W e w si Zalecza, pow. włOszczow 
skiego, od; uderzenia p ioruna wy- 
bucłił pożar- at zagrodzie Józefa  L i­
sa, wskutek- czego spłonęła stodoła i 
narzędzia rolnicze,, w art. 1.050 zł.

W e wsi W ywła, pow. włoszczow 
skiego, podczas b u rzy  piorm i ude­
rzy ł w zagrodę M ateusza W ójcika, 
wskutek czego spaliła się stodoła, 
chlew, narzędzia rolnicze i krowa. 
S tra ty  wynoszą około 5.000 zł.

We* wsi K rzepili, od uderzenia 
pioruna wybuchł pożar, wskutek 
ezego spalił się dom mieszkalny, o- 
bora i stodoła ze zbożem. S tra ty  się 
gają. 2'.D0Q zł.

W e wsi Drużykowo, od uderzenia 
pioruna wybuchł pożar u Ja n a  Mi­
chalczyka, który  spłonął.

KLĘSKA ROLNICTWA SANDO­
MIERSKIEGO. \

Rolnictwo w Sandomierskiem, ugin 
nające się pod brzemieniem, kryzysu, 
zostało dotknięte klęską żywiołową, ja 
kiej najstarsi, ludzie nie pamiętają.

Mianowicie pszenicę zniszczyła zu­
pełnie rdza (puccinia). Jest to grzybek, 
który niszczy słomę, a przez-, to ziarno, 
pozostaje nierozwinięte.

W yglądające tak obiecująco je-, 
szeze dwa tygodnie temu łany pszeni­
cy, są dziś ciemno - brunatne, a  pion 
wyniesie 4  — 5 q.,. z ha i  to, marnego 
pośladu. Również, słoma nie przedstaw 
wia żadnej- wartości na paszę d la inwcU 
tarza. W ielu rolników nie będzie, zupał 
nie- młócić pszenicy, bo koszta młócki' 
się nie opłacą,.

Dla tych- okolic jesfr to- tein większą 
klęską, że pszenica jest podstawą budzę; 
tu, gdyż inne zboże sieje- się tylko na!
własne potrzeby-.

Rozpacz i apatja ogarnęły serca 1 
um ysły wszystkich rolników. Jeśli czy U 
niki miarodajne nie przyjdą im z wy, 
bitną pomocą, to nie.tylko ogólne ban„ 
kructwo, ale i głód zawita niedługo do 
tego kiedyś znanego z zamożności za­
kątka Polski. \

Konieczną jest pomoc, zakrojona na
szeroką skalę;

. Kle czyńcie eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie sic namówić na nic. innego, 
rzekomo równie dobrego..ju r  dowi edziono

profilaktyczne.

  •■OJJO

Z ruchu w y d a w n ic z e j -
„LEKARZ TYBETAŃSKI".

Dowodem szukania, przez, św iat ciea*. 
piących ludzi nowych dróg odzyskania 
zdrowia jest fakt ukazania sus mie­
sięcznika p. n. Lekarz T ybetańsk i, 
czasopisma poświęconego szerzenia 
zdrowia, oraz zasad medycyny ty beta u 
sinej, redagowanego przez, znanego 
praktyka, tej medycyny w W arszawie, 
dr. med, W łodzimierza Badm ajelia.

Nowo czasopismo podaje nam msto- 
rje medycyny tybetańskiej; w  stara-, 
żytności, jej wprowadzenie do Euro* 
py, wreszcie — s z e r e g  artykułów; i  n o , 
tatek, poruszających najbardziej eor- 
dzienne zagadnienia zdrowia.

Przystępność formy sprawia, ze ar­
tykuły, traktujące o najbardziej skom  
plikowanych. zagadnieniach, ezyta się

JatInteresuj.ąeych- się bliżej tern czaso- 
pismem odsyłamy do administracji wi 
Warszawie, Al. Jerozolimskie 2.> m. 3.

W ś M O R .
SKOMPLIKOWANA SPR A W A  V

W  więzieniu. Dozorca wywołuje więź 
niai na widzenie.

  Teściowa przyszła do pana.
— Która, panie dozorco?
— No, teściowa! , .
 Tak, rozumiem, _ ale która, bo ja

siedzę tutaj za brgajnję. ^  '

DOKŁADNE OKREŚLENIE.
— Jałt wygląda Zdzisław i eo to za

człowiek? , , ,.
— Jeśli spotkasz na ulicy dwuch lu­

dzi, z których jeden ziewa od ucha do 
ucha - tym drugim, będzie. Zdzisła w-

233.

G abrjeln wydała: głuchy krzyk i 
ukry ła  tw arz w dłonie.

M agdalena, zwracając się do lira 
- "  M  biego stojącego, z pochyloną głową,

I ciągnęła dalbj:-.
— Zapewne zapytujesz pan sie 

bie, kio mię tak. dobrze o wszy- 
stkiem objaśnił, meprawdaz.1. Kto 
mi życie ocalił1? Pewna, oddana h u -  
osoba śledziła w Londynie każdy 
k r o k .  zbrodhiarza, sluiąpege u  pana 
za intendenta... I  teraz śledzi cię 
wszędzie, ją k  cień postępuje za to­
bą... żaden czyn twój^ zadem krok 
nie uchodzi jej', uwagi,, a  dowo.d masz 
pana w  tern, że* zaledwie przybyłeś tu  
ta j i ja  przyjechałam  natychm iast za 
tobą.. 1 tak. trwać- będzie dopóty, do­
póki nie wypełnisz, moich, rozkazow. 
Sądziłeś, panie Lucenay, że zabijąjąc 
M agdalenę GaJEer,. uwolnisz się od 
jarzm a nieznośnego:... Omyliłeś się. 
Choćby M agdalena. GaLlior zmarła,
musisz spełnić, je j rozkazy!.

— Spełnię:... — w yjąkał hrabia 
zmiażdżony.

P ragnąc oddalić od5 siebie wszel­
kie podejrzenie zbrodni,, obmyślał 
szatańskie- sposoby ostrożności- Po­
dane przez-niego nazwiska; nabywcy 
i pełnomocnika- do kupna pociągnę 
łyby za. sobą, wyrok, potępiający 
dwie; osoby niewinne:.. S łuchaj pani 
dobrze... toi powinno cię* intereso­
wać:. M niemanym pełnomocnikiem 
miał; być znający zbrodnie hrabiego 
Ju ijusz . Claudb; nabywczy mą, mia­
łaś być. pani..

— Jh!... Ja!.... — zdłkwionym gło 
sem, krzyknęła, Gabri..

 T ak  jest. N a  nokwitowamui z
odbioru zaiioytowanej sumy- powie 
dziano, żeś pani kazała nabyć lor­
netkę Lobba...

— To rzecz niemożliwa... nie- 
możliwat.. —  bełkotała; Gabri z lwa 
j fjsą- zmienioną i' błędhem i oczyma-..

— krzeczytnjiw ięe pani. —  rzekła 
M agdalena — zbliżając pismo, do 
jęjj oezui: Otrzymano ud' p. J.uljusza 
Claude: nabuwająeegw nat rzecz: p. 
Gabrjęli Steffiirii — Phfecz: pani-,, do­
kum ent jęst. podpisany i  posiada 
pieczęć...

  Kachuję na to! Lecz ostrze­
gam cię; żadnego nowego, zamachu 
na mnie!- Jeżeli ci przyjdzie fan ta­
zja uczynić nową próbę, będę wie­
działa o nieji tak  ja k  wiem  wszystko 
u  tob ie  i,- d la  ocalenia się- nie u- 
cieknę się  do prawa!' W ymierzę so­
bie sama sprawiedliwość i własną- rę 
ka zabiję cię, jak  zabija się psa

w ściek łego!
I  rzuciwszy- ostatni raz wzro­

kiem na zgnębionego hrabiego i prze 
rażoną Gabrjelę, wyszła z salonu z 
podniesioną głową.

Ja k im  sposobem Lam a w szma­
ragdach znalazła się w dom u Gabrje 
li i weszła do salonu w chwili tak 
stosowne j l

Sposobem bardzo prostym.. Pięć 
set frankow y bilet- złożony we czwo 
ro i w sunięty w  rękę lokaja,, otwo­
rzył jej bez trudności wejście do
apartam entu..

Zaledwie* drzwi za M agdaleną 
się zamknęły, Ju iju sz  de Lucenay 
wyprostował się i w  paroksyzmie 
wściekłości chw ytając się za włosy, 
zawołał:

—  I  ta  kobieta żyję! , .
-— I  przysięgam , ci,, że: żyć będzie 

— wybuchła, Gabri głosem syczą- 
eyni. — Dom yślałam  się więc słusz­
nie!. C hciałeś 'ją  zabić! Zmusiła cię 
wybierać pomiędzy galeram i i nrną. 
B y uwolnić się; od. niej. postanowi­
łeś ją  zamordować, a  odpowiedzial­
ność za jej śmierć, zwalić na mnie. 
Gilotyna uwolniłaby cię odemme. 
Tak, to było bardzo zręcznie-, ale 
nikczemne!... to b y ł a  podłość godna
eiebie!

—  Gabrjelo —  w yjąkał hrabia 
praw ie odfc&odząc od przytomności.

— A j a  cię tak kochałam!... tak

cię kocham jeszcze mimo wszystkich 
zbrodni twoich... P ragnąłeś bym  zo-. 
stała, skazana... Lecz nic, z tego mo 
będzie! W  końcu i ją  muszę się. zbun 
tować. M agdalena trzym a cię w rę-. 
kach przestrachem , ponieważ zna 
twoje tajem nice i może cię zgubie 
jednem słowem swojem! i- ja  znam 
je także: i  w  razie potrzeby posłużę 
się niemi! te raz  na  m nie kolej: nało­
żyć ci w arunki i teraz mnie musisz 
być posłusznym! P ragnę zostać h ra  
biną de Lucenay! Gzy słyszysz, m ięJ

 W ięc żądasz, odemnie śm ierci
mej żony..., — rzekł Ju iju sz  zm ie­
szany.

— Tak, je j śm ierci.-_
—  Jed n ej zbrodni w ięcej!
— Alboż wahałeś się.,, gdy e.io. 

dziło o zgładzenie M agdaleny 1
— T.o zupełnie co innego...
— M asz rację... Śm ierć jednej 

by ła  zgubą dla. mnie;.. Śmierć dra* 
giej, uczyniłaby mię hrab iną i miljp; 
neiką,.. Gzy spełnisz m oją wolę?

—-  Ależ,.. —-zaczą ł hrabia.
— N iem a żadnego aie-— przerw a 

ła  gwałtownie G abrjeła — musisz 
mię słuchać, lub cię zadenunejnj^ 
natychm iast!

Lucenay szarpnął ręką  krawat.,
— AVody... — w yjąkał —  dusz#

się... ^
Ci d!, u .
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P O T W O R N Y  Z B R O D N I A R Z  H A Ł A S  Burze i pioruny w kraju.
Piorun uderzył w oddział żołnierzy*przed sądem apelacyjnym w Poznaniu*

Przed sadem apelacyjnym w Pozna* 
niu toczyła sic w drugiej instancji roz­
prawa przeciwko Leonowi Hałasowi, 
zabójcy gońca bankowego, 16.letniego 
Józefa Jankowiaka.

Jak wiadomo, morderstwo popelnio. 
ne zostało w 1322 roku. Hałas wyemi­
grował do Francji, a zwłoki jego ofia­
ry wykryto dopiero pnzed dwoma mie­
siącami po 10 latach w piwnicy jedne­
go z domów przy ul. Pólwiejskiej. Ha­
łas sprowadzony z Francji, został w 
pierwszej instancji skazany na karę 
Itl-letniego ciężkiego wiezienia.

Po zbadaniu perwonaljów oskarżone­
go, sedzia Grabowski odczytał uzasadnię 
nie wyroku l„ej instancji, oraz obszer. 
uy akt oskarżenia. Uzasadnienie ape­
lacji piuez obronę oskarżonego stwier 
dza, że sad niesłusznie oparł sic na ze­
znaniach pierwiastkowych i skazał go 
z par. 212 k. k. Apelacja twierdzi, że 0- 
skarżony zmęczony był podróżą z 
Francji i zeznania jego nie odpowiada­
ły  faktycznemu stanowi rzeczy. Nato­
miast prokurator w swej apelacji do­
wodził, że wyrok e  par. 212. li. k. by ł 
niesłuszny, albowiem powinien być za­
stosowany par. 217 (morderstwo). Pó 
odczytaniu protokułu sądu okręgowego 
przystąpiono do przesłuchiwania Hała­
sa.

Na zapytanie, co oskarżony chce po. 
wiedzieć na swoją obronę, Hałas po dłu 
gim namyśle przyznał sie do zabój, 
siwa i opowiedział szczegóły straszne­
go lu.ynu. Zeznania jego początkowo 
ty ły  spokojnej w pewnym momencie 
jednak, zwłaszcza, gdy opisywał sam 
czyn zbrodniczy, H ałas załamał sie i 
wybuchnął głośnym, spazmatycznym  
płaczem.

Naogół zeznania jego w apelacji 
nyły zgodne z zeznaniami na rozprawie 
w I-ej instaneji. W jednym kierunku 
tylko zeznania są sprzeezne, mianowicie 
obecnie Hałas utrzymuje, że w piwni­
cy wywiązała, sie bójka miedzy nim a 
ś. p, Jankowiakiem i w jej wyniku Ha* 
łas, nie mając zamiaru zabicia swego 
szwagra, w uniesieniu uderzył go, po­
zbawiając Jankowiaka życia. Jedynym  
świadkiem, że nie chciałem go zabić* 
jest Bóg. Tak kochałem Franie, że gdy­
by mi kazała, to nie tylko Poznań, ale 
ł całą Polskę wysadziłbym w powie­
trze.

Przy tych słowach Hałas znowu 
wpadł w spazm płaczu, krzyczał i rzu- 
eaksie na ławie oskarżonych, tak,.iż do­
piero obrcńey i policja musieli.g.omspo 
kajać. Wybuchła również głośnym pła­
czem jego żona Franciszka Hałasowa.

Następnie obrona wniosła o przesłu­
chanie żony oskarżonego i odroczenie

rozprawy, celem poddania oskarżonego 
pods obserwacje lekarzy - psychiatrów  
w zakładzie medycyny sądowej. Prok. 
dr* Konieczny sprzeciwił sie wniosko­
wi-obrony co ilo odroczenia-rozprawy*, 
natomiast zgodził sie na prćerwe w roz* 
prawie, celem uzupełnienia badań, psy­
ch jatrycznych.

Jak długo czfow ies może 
wytrzymać bez snir.

Profesor uniwersytetu H arward 
w Stanach Zjednoczonych przepro­
wadził' szereg doświadczeń na  stu* 
dentach i studentkach w celu przeko 
nania się, j a t  długo może człowiek 
wytrzymać bez snu. Celem pod­
trzymania nerwów osób, poddawa­
nych doświadczeniom, posługiwano 
się czarną kawą i muzyką. Nalep- 
szy wynik osiągnął pewien student 
medycyny, k tóry wytrwał 121 go­
dzin bez snu. Pod koniec jednak 
był już tak zmęczony, że nie sły­
szał, co się do niego mówi i zasypiał 
chwilami w pozycji stojącej. Z 5-ciu 
studentek tylko jedna dociągnęła 
do 119 godzin.

— -0O0——

Spadły ceny na kobiety 
w Afryce południowej.

Przesilenie światowe zajrzało 
nawet do A fryki południowej i 0 - 
bjęło tamtejszy... rynek' małżeński.

Tendencja na czarne piękności 
jest silnie zniżkowa i podaż znacz­
nie przewyższa popyt. Dotychczas 
ceny spadły o 60 proc.-, ekonomiści 
tamtejsi bowiem uważają nabycie 
żony za inwestycję niebezpieczną i 
nierentującą się. W danej chwili za 
kobietę; odpowiadającą najbardziej, 
wybrednym wymaganiom, t. zn. 
ndodą, zdrową i piękna, płaci się 
około 300 złotych. Można jednak do 
siae już żonę za poluwę tej ceny, a 
nawef jeszr-yn taniej.

Czeladzianin wytoczył nieboszczykowi proces sądowy
o sta d tione weksle,

OSOBLIWA HISTORIA W EKSLI P. SZYMCZYKA.

M ieszkańcowi Czeladzi p: J! Szym­
czykowi, właścicielowi zakładów be- 
dnarkich, wydarzyła sie  osobliwa hiśto- 
rja wekslowa.

Rzecz przedstawia sie następująco: 
Panu S* swego czasu w tajemni­
czy sposób zniknęło z  portfelu kilka  
weksli na większą suine. Okazało sie 
później, że weksle zostały skradzione i 
ślad po nich zaginął.

Po kilku miesiącach poczęły wycho­
dzić na jaw bliższe szczegóły, na pod­
stawie których p. S.. stwierdził, ' iż ko­
mornik z Będzina z raehnnkn jego w 
fitznorowskiej. fabryce śrub i nitów  
wyegzekwował 359 zł. z tytułu skra­
dzionych weksli. Zaskoczony tym fa­
ktem w kancelarji komornika dowie­

dział sie, iż posiadSczem weksli jest, 
Franciszek Kuśnierski, zam. w Siemia­
nowicach. na,G. Śląsku..W strzymawszy 
wiec całą sprawę ud-ąr sie pod wskaza­
ny adres,, lecz ku swemu zdumieniur 
skonstatował, iż Franciszek Kuśnier­
ski jest nieboszczykiem, zmarł bowiem  
przed 20 laty.

Wobec takiego stanu rzeczy p. S. 
znalazł sie w kłopotliwej sytuacji. N ie  
może podjąć pienied/.y, ani odnaleźć 
osoby, która uzyskała wyrok i oddała 
go komornikowi do wykonania.

Pan Szymczyk nie zraził? sie tem, 
zaopatrzył sie w dokument śmierci Ku­
śnierskiego i wytoczył nieboszczykowi 
proees sądowy.

Sprawę wyjaśni niewątpliwie sąd.

Oplnja wiadz bezpieczeństwa
o społecznej kasie gospodarczej w Krakowie.

Ostatnio na parkanach w Kiel­
cach i na szpaltach .,Gazety Kielec­
kiej" pojawiły się ogłoszenia t. zw. 
społecznej kasy gospodarczej w 
Krakowie, która rzekomo udziela 
pożyczek na dogodnych warunkach 
i na wszystkie cole gospodarcze. 
Przedstawicielem kasy w Kielcach 
i na województwo kieleckie został 
M. Duciak z Kielc, który gorliwie 
zabrał się do pracy

Niezwykle to ogłoszenie zainte­
resowało władze bezpieczeństwa, 
które o kasie zasięgnęły szczegóło­
wych informacyj.

Według tych i n formaeyj w  K ra- 
kowie, przy ul. Sławkowskiej nr 25 
założona została przez dr. Jan a  Ber­
mana, Nuchyma tic-rtnera, A lfreda 
Kożucha i St, Rozkoche, społeczna 
kasa gospodarcza, nie posiadająca 
praw ie kapitału zakładowego. K asa 
obliczona jest na. obrót pieniędzmi 
swych członków, które w znacznej 
części idą na opłacenie gaż dyrekto­
rów i personelu biurowego.

K asa swą działalnością przypo­
mina znaną kasę budowlaną w My­
słowicach, której założycielem był 
Franciszek Wilhelm Święty.

Małżeństwo albo śmierć.
Barearzyńskie zwyczaje w jugosławji.
Z Belgradu, stolicy Jugosławji 

donoszą o tragicznem samobójstwie 
młodej muzułmanki K okurty w 0 - 
kolicznościach wprost oburzających.

Mąż Kokurty, zamieszkały na 
pograniczu albańsko - jugosłowiań- 
skiem, zmarł w rok po ślubie. Ojciec 
zmarłego, zmusił młodą wdowę do 
poślubienia go, choć sam miał już

dwie żony.
Opierał się przy tem żądaniu na 

starym zYvyczaju muzułmańskim, 
który wymaga, aby wdowa wyszła 
za najbliższego krewnego swego 
zmarłego męża.

Młoda kobieta, zmuszona brakiem 
środków do życia, zgodziła się na 
małżeństwo ze wstrętnym dla niej 
teściem, lecz po roku pożycia mał­
żeńskiego
uciekła z domu, wybierając raczej 

nędzę.
Teraz jednak weszło w życie bar

dziej nieubłagane niż pisana usta­
wa prawo zwyczajowe, uświęcone 

wielowiekową tradycją.
Opierając się na tem prawie, 0 - 

dziedziezonem po swych muzułmań­
skich przodkach albańskich, daw­
niejszy teść, a obecny mąż nieszczę­
śliwej kobiety zażądał, aby żona je- 
go powróciła do ogniska domowego 
albo

odebrała sobie życie.
Kokurta walczyła długo z lę­

ku em przed śmiercią, ale wreszcie 0 - 
bawa powrotu do domu znienawi­
dzonego starca przemogła.' Młoda 
kobieta wolała rozstać się z życiem, 
które mogło jeszcze przynieść jej 
tyle radości i szczęścia, niż wrócić 
do zrzuconego niedawno 

jarzma.
Popełniła więc samobójstwo przez 

zażycie1 jakiejś trucizny i zmarła po 
12 godzinach strasznych męczarni.

Koń spadkobiercą.
W  Riverdale nad Hudsonem w 

St. Zjednoczonych zmarła niedawno 
miljoaerka, mrs. Setton, z pochodzę 
nia włoszka.

Testament, który zostawiła wzbu 
dził sensację wśród opinji, a oburzę 
nie wśród rodziny zmarłej. Giulia 
Morosini, jak brzmiało nazwisko 
panieńskie p. Setton zapisała 1 mi- 
ljon lirów  tow. ochrony zwierząt na 
cel utrzym ania ulubionego jej wierz

chowca „Glorioso".
M ajątek zmarłej obliczają na 

150—  200 miljonów lirów je j kre­
wni, zamieszkali w Rzymie.

Ponieważ zm arła m iljonerka po­
czyniła w testamencie wielkie zapi­
sy na cele dobroczynne, nie wspomi­
nając nic o roclziie, przeto je j naj­
bliżsi krewni w ystąpili do sądu o 
unieważnienie- testamentu.

Podczas burzy, jaka przeszła nad 
powiatem radomskim, zginęły od 
piorunów cztery osoby.

Na łąkach wsi K rupi in rażona zo 
stała śmiertelnie przez piorun 29-łat 
n ia Weronika: Bednarska*

W Czutkowie taką samą śmier­
cią zginął' 71 -łfetni Jan  Zhskórski.

We wsi : Olbraohcice piorun ude­
rzył w stodołę, w której,ispał 45det- 
n i Ignacy Miklas, powodując jego 
śmierć, i pożar stodoły. W Poręcz­
ni cy burza zaskoczyła Stanisława 
Nowaka;przy budowie domu. Trafie 
n y  przez piorun Nowak zmarł.

Pódczas burzy,, szalójącej;nad K a 
liszem, zaskoczony przez. ulewę od- ■ 
dział żołnierzy zdążał szybkim m ar 
szem dó wsi < Kościelna*

W pewnej chwili 'w  oddział ude­
rzył piorun, zabijając jednego z 
żołnierzy. Dwuch innych ciężko po­
rażonych, odstawiono do szpitala.

-------O0O-------

EOLSKI KUPIEC PORWANY, 
PRZEZ BANDYTÓW W BERŁU 

NIE.
W  sercu, Berlina; wydarzył się, 

następujący nieprawdopodobny wy 
padek: polski kupiee, nazwiskiem
Abraham Kaufinan, k tóry  od dłuż­
szego czasu prowadził pracownię 
krawiecką w Neukólln i zdobył' so­
bie tam rozległą kil jen tełę,- został 
uprowadzony przez bandytów, prze. 
branych w7 m undury policji krym i­
nalnej.

Domniemani urzędnicy pod groź 
bą rewolwerów zmusili; kupca- do. 
wydania im całkowitej; sumy posia­
danych przezeń oszczędności w wy­
sokości 4.000 RM. Potem, jako więź. 
nia wywieźli go w  limuzynie za mia.- 
sto,, tu ta j pobili i wvrzueili nieprzy­
tomnego z auta. Bandytom udało 
sie umknąć. Policja wszczęła poszu 
kiwania, ale dotychczas nie natra­
fiła na ślad tajemniczej bandy.

 o q o --------

W Y ŚC IG  M IĘ D Z Y  A U T E M  
A  OKRĘTEM *

Sensacyjny i jedyny w swoim.ro> 
dzaju wyścig odbędzie się między 
autem a okrętem na dystansie Lori 
dyn — Kalkuta. O jednej i tej sa­
mej, godzinie wyruszy z Londynu* 
okręt ,,Manora“ i auto kapitana 
Yakes Benyon.

Kapitan. Benyon przeprawi tyl­
ko auto przez kanał, a cały pozosta­
ły dystans-lądowy do Indyj w posta­
ci 8000 mil ang. odbędzie w aucie.

Szanse zwycięstwa są. raczej po 
strome okrętu, który nie ma do po­
konania takich przeszkód, jak np.- 
500 mil pustyni, bezludnej do prze­
bycia między Bagdadem a Damasz­
kiem.

 OftO-----
Zycie gospodarcze,

G I E Ł D A .
Warszawa, 21. T.

Berlin 221.95 
Belgja 123.80 
Holandia 359.60 
Kopenhaga 170.00 
Londyn 31.77
Nowy Jork  8.92,3 (kabel) 8.92,8 
Paryż- 34.98 
P raga  26.41 
Sztokholm 164.00

AKCJE I POŻYCZKI.

Warszawa, 21. 7*
3 proc. Poż. Budowlana 35.75
4 proc. Poż. Dolarowa 47.50
6 proc. Poż. Dolarowa 53.25
7 proe. Poż. Stabiliz. 47.88
4 proc. Poż. In West. 96.50 (ser. 100.50) 
Bank Polski 71.50 
Rudzki 4.50

W  W I l C f V l l f  wypartame, ww 'U  UW łupież,.
—  ł y s i e n i e  u s u w a  —  

„ E s a m c ja ' mmm.- CHMIELOWI* 
i „ M y d ł o  C łM O W O  -C H M IE L O W l "

?: K'3§U£k£8iTI. 
Sprzedają apteki, sk ła d y  apteczne
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ZE  SPORTU,
Mistrzostwo A klasy Zagłębia

PO raz pierwszy uzyskała drużyna z Dąbrowy.
ttm i t KILKA s ł ó w  o  t e g o r o c z n y mODRZUCENIE PROTESTU UN^ s ^ Rf u

KINO

Dz ś

Onegdaj na posiedzeniu podokrągu
rozpatrywany był p r0 ®®* “związku z końcowym meczem o mi 
strzostwo A klasy miedzy Unją a^Za­
głębiem, który zakończył, sie zwycią 
stwem drużyny dąbrowskiej.

Wobec tego, ze protest LU31 o ume
ważnieniekreg odrzucony RKS. „AagieDie ku.  
stał mistrzem A. klasy i bądzie repie, 
zentować piłkarstwo Zagłębia w wal-- 
ce o mistrzostwo okręgu kieleckiego.

Mistrzostwo A klasy w bieżącym 
roku poraź pierwszy od mi­
strzowskich dzierży drużyna z Dąbio- 
wy, dotąd bowiem rokrocznie mistrzem
były d ru ży n y  sosnowieckie.

Dodać przytem należy, ze KKb. ../-a 
glebie" jest jednym z najmłodszych 
klubów A klasy.

R K. S. .,Zagłębię" założony został 
w 1925 roku przez p. Wolskiego, który 
do obecnej chwili pracuje nad rozwo-
ieni tego klubu. . ,

Jako drużyna „Zagłębię przedsta­
wia dużą wartość, ma dobry atak i o- 
broną, a przytem cała drużyna gra do.
brze technicznie.

Do najlepszych graczy Zagłębia na. 
leżą Suwała (bramkarz), który na o- 
statnim meczu z „Unją obronił kilka­
krotnie bramkę przed bardzo niebaz- 
piecznemi strzałami przeciwnika i je­
mu to poniekąd zawdzięczać musi „Za­
głębię", że wynik nie został zmieniony, 
bo- „Unja" kilkakrotnie poważnie za­
grażała bramce. .

W obronie grają dwaj reprezenta­
cyjni gracze Lukasiewicz i Wawrzy. 
niak, następnie dobrzy są równi oz Ba. 
nasik i Sprueh.

O sukcesach. „Zagłębia" w walce o 
mistrzostwo okręgu kieleckiego nic pew 
nego twierdzić nie można. .

Zawiercka „Warta" w 3 pierwszych 
spotkaniach miądzypodokręgowych od; 
niosła zwycięstwo, może wl.ee bye groź 
nym przeciwnikiem dla „Zagłębia .

Spotkanie miedzy mistrzem Zagłę­
bia a RKS. (Radom) odbądzie sią w 
nadchodzącą niedziele ® Pi:3i n lvl;D 

Dodać tu trzeba, że R. K. b. (Ba­
dom) jest w dobrej formie, a „Warta

w ostatniem spotkaniu z nim zwycię­
stwo swe zawdzięcza przedewszystkiem
szczęściu. , t, , •Wyjeżdżającym do Hadomia gra-
czom życzymy sukcesu.

dawniń 
Kinodealr „Ućzhiewy”,

TAJEMNICZA SZÓSTKA
Sensacyjny s a lo n o w y  film.

N A D P R O G R A M  K O M E D I A

Kiedy Polska z niepokojem wyczekiwać będzie
na wyniki z Los Angeles.

B. MINISTER SPRAW ZA GRANICZ- 
NYCH WŁOCH, GRAND1

sie wielkiej 9-ej 
Angeles zbliża)Dzień rozpoczęcia 

olimp jady w Los
S1ĘW dmu 30 bm. wiceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych Curtis otworzy i- 
grzyska, a już nazajutrz udział pola­
ków w olimpiadzie zadokumentuje 
start Kusocmskiego w biegu na 10 km.

'Zawodnicy polscy startować będą 
w Los Angeles według następującego

Pr°£usocińśki: 31 bm. — 10 km., 2.8. —f is?  Ł f t  d™k.

Siedlecki: 5 i 6.8. — dziesiąciobój. 
Pławczyk: 31 bm. — skok wzwyz. 
Weissów na: 2.8. — dysk. . 
Schabińska: 3.8. — przed bieg 80 

mtr. płotki, 4.8. — miedzybiegi i Lnał 
80 mtr. płotki.

Walasiewiccńwna: 31 bm. — oszczep, 
1 .8 . — przedbiegi 100 mtr., 2.8. — Imał
1(M) mtr. i dysk. , . , .

W dniach tych cały świat sporto­
wy Polski ze szczególnem zaintereso­
waniem i niecierpliwością ezekac bę­
dzie na wieści z olimpjady.

■ p-u

BASEN DLA DZIECI.

„MAKAB1" (Morawska Ostrawa) — 
„HAKOAH" (BqtVin).

Dnia 23 bm. na boisku w Będzinie 
zostaną rozegrane zawody w piłkę noż­
na pomiędzy druhną „Makabi- z Mo­
rawskiej Ostrawy" a drużyną Hakoah
z Będzina. . .

Drużyn#. „Makabi z Morawskiej O- 
strawy rozegra dnia następnego, tj. w 
niedziele na boisku w Sosnowcu cieka­
wy mecz z „Unją" z Sosnowca.

 o9o----
MECS TENISOWY WĘGRY — 

POLSKA.
W dniach 5, 6 i 7 sierpnia br. od­

będzie sie we Lwowie międzypaństwo­
wy mecz tenisowy Węgry — Polska. _ 

Barw Polski bronić bedzie Tłoczyu. 
ski i Hebda.  ooo-----
ODŁOŻENIE WYŚCIGU O MISTRZO 

ST W O GÓRSKIE POLSKI.
Jak sie dowiadujemy urządzany 

przez Ż. K. S. „Makabi" (Kraków) wy­
ścig o mistrzostwo górskie polski, 
który miał sie odbyć w dniu 24 bm. zo­
stał ' przesunięty na wrzesień.

• Dokładny termin wyścigu podany 
zostanie wkrótce.

 o!k»----
MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ KO­

LARSKI AUSTRJA -  POLSKA.
Dnia 6 i 7 sierpnia br. odbedzio sie 

w Warszawie międzypaństwowy mecz 
kolarski Austrja — Polska.

Reprezentacja Polski ustalona zosto- 
aie po zawodach olimpijskich, w któ­
rych wezmą udział finaliści inistizosi w 
Polski.

 o {jo -
ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZO­

STWO M. KIELC.
W niedziele, dnia 24 o godzinie 3 ej 

popoł., odbędą sie między klubo we zawo 
dy kolarskie o mistrzostwo klubu 
miasta Kielc, na trasie: Kielce — Su­
chedniów — Kielce (oO kim.). Nagrody 
w żetonach: złoty, srebrny i branżowy.

Start i meta na placu marsz. Prlsua 
skiego, tamże rozdanie zwycięzcom

n a Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
tow„ >ul. Sienkiewicza 70 do dnia 23 
bm. włącznie lub skarbnin tow. M- Ńo 
wak, Sienkiewicza 17.

W ydaw ia: iTelńńa S!uiPim-Ua.

m
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otrzymał dymisje z powodu stanowiska 
jakie cajął na konferencji lozańskiej. 
Wysuwany jest na stanowisko amba­
sadora Włoch w Londynie. Łącznie z 
ministrem Grandim podał sie do y- 

misji cały rząd.

ŁOSZJDROBNE

PRACEPOSADY

£  k t f e  S Ł E Ttald przydałby sie bardzo... w Sosnowcu.

my basen kąpielowy w Wied- 
- - - - ’ Basen

Od czwartku dn. 21 bm. 
Ulubieniec wszystkich TOM MIX w obrazie p. t.

jggi
SZWACZKA szyjąca wszelką bielizną 
damską, męską poszukuje pracy. De- 
v m v in  7 s k ło n  n a b ia łu .

S zoter- 'McclianlK
poszukiwany, dobrze prowadzący sie 
kawaler, odpowiedzialny, z dobrcmi 
świadectwami, który rowmęz i w■war­
sztacie mógłby pracować. Pisemne zgło 
gżenia do administracji pod R. ffl.

POKÓJ z kuchnią w śródmieściu So­
snowca potrzebny zaraz. Zgłoszenia do 
„Exprcsu Zagłębia" w Sosnowcu. _

Kupno i sprzedaż
MASZYNĘ szewską cylindrową kupią 
zaraz. Oferty wraz z ceną  przysyłać. -
Katowice II, Karola 3,_F^ Dudek. .
KUPIĘ rower damski w dobrym sta­
nie. Wiadomość w administracją

Zgubione dokumenty i

Kino-Teatr
„PAŁACE i)

Nadprogram: „MARYNARZ Z PRZYPADKU" c -  wesoła 
komedja. „SPOSÓB NA POPULARNOŚĆ" wesoła komedja.

nłatny 30. 8. br. wystawiony przez B. 
Grnmbauma w Bądzime, Rynek - - , 1* 
zlecenie E. Blechmana, który sią unn*

TADEUSZ'NOW ICKIIgubil dowód o- 
sobisty wydany przez Magistrat m.
Sosnowca, _ _ _ _ _ _   — i—
BRODA MIECZYSŁAW zgubił ksiąz- 
ką wojskową wydaną przez PivU. So­
snowiec.  _________ —— —
KRĘCISZ WOJCIECH zgubił ksiązecz 
ke wojskową wydaną przez .1 KU.
sń owiec. __„„— —— --TT— t—.—
K O CO T FRANCISZEK zgubił ksią­
żeczką wojskową wydaną przez PK u. 
Będzin.

   —  ----------

Sfb rbowy w Sosnowcu
\e&r * n lffach . W
przypomina płatnikom plz^dewszyfitWom o praTkna-

I  ty c h  „ p la t

' w czerwcu i lipcu 35 proc. „ „

jjatllo J U i W e l ,  L o t  „7 S S T k L z . Ł E f  nie’ boJa pobtane kayy
za zwłoką. ,.,„h .:ków skorzystała z przyznanych ulg iWprawdzie poważna ilość ptatniKow7 -™   ̂ „n w miesiącu maju 1

pokryła zaległości podatkowe “» S lf t aataików zwleka z wykorzystaniem 
czerwcu, jednakże ogromna wiąLszos. P-a o tem> że terminy przyzna-
przyznanych # u ła tw ień  pmłatko > żnaczne ułatwienie 1 ulgi dają

po(hi\nikom°możność zlikwidowania nadto win-

rat poda kowy?h

r r ^ b s r 11' *-

nad ninie jszym komunikatem 1 dołożył wląccj goi
ległońei w podatku przemysłowym-. TJRZEDU SKARBOWEGO:

KiEKUw k r y  WYJ.

UWAGA! Zakład fryzjerski Pergrych, 
Sosnowiec, Sienkiewicza 7, ceny znacz­
nie zniżone, strzyżenie 1 golenie 1  zł.,
ondulacja 75 gr.___^__— ;  -
UNIEWAŻNI A M skradzioną książecz­
ką wojskowa i kartą mobilizacyjną wy 
dlne przez PKU Wadowice oraz zezwo 
lenie na prowadzenie samochodu wy 
dane przez U r z ą d . Wojewódzki w Ka­
towicach na nazwisko Szyndler Jan
PclWel  ̂̂   . _____ „ .I  1 1 ■

PANIA^ studentkei szatynką (lirka na 
szyi) w sukni w drobne k w ia ty  jadącą 
14' bm o godz. 5 tramwajem z Sosnow­
ca do Będzina, uprzejmie proszą.o po.
danie Zachwycony inżynier.----
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
s t r z o w s k i  precyzyjno • mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wfce, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów, Ęepetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
t r o l n y c h .  tachometrów, Numeratórow 
różnego rodzaju, dorabianie cząści pre- 
cyjzvjnycb do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków Bib wzorow. Łai 
dowanie akumulatorów W .r.koname so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

   liŁULuiJa —i—  m
Redaktor odp.: Józef Oskólski,
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